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Łamigłówki z 
dliwą państwu akcją podiminowania wszelkich 
poczynań rządu. W swej zaciętości nie widzi, 
że akcja napotyka coraz bardziej na sprzeciw 
zorganizowanych robotników i że między orga- 
nizacją a szerokiemi masami robotników rośnie 
coraz większy mur państwowotwórzej działal- 
ności rządów Marszałka Piłsudskiego. | stało 
się, co się stać musiało. 

Ocknęli się ci pierwsi, którzy przy boku Mar- 
. szałkatworzyli Polskę. Dawna frakcja rewolucyjna 


P. P. S. nie istnieje! | 

Cóż to za paradoks, powiedzą czytelnicy. 
Partja mająca 60 członków w Sejmie nie istnieje? | 
A przecież podtrzymuję moje twierdzenie. Ide- | 
ologja dzisiejszego P. P. S. opiera się na 
Marksie -- zaś robotnik polski, wychowany 
w atmosferze odwetowej, niepodległościo- 
wej, skupiający się zawsze pierwszy na zew 
ojczyzny, nic niema z ideologją Marksa wspól- 


nego. l ZS ja, po > l ; 
Więc dlaczego dziesiątki tysięcy robotników  P. P.S., która w niewoli garstką bohaterów nie- 

polskich oddaje swe głosy na przedstawicieli pokoiła carat, zaprotestowała przeciwko zakusom 

RIPRIS 2:5 przeróżnych macherów politycznych „ciągnących, 


robotnika polskiego na arenę międzynarodówki. 

Frakcja rewolucyjna, podejmuje walkę nie- 
tylko o byt robotnika polskiego, lecz i o jego 
duszę. Nie odbiegając od programu socjalisty- 
cznego, będzie walczyć o byt i prawo proletar- 
jatu, jednak będzie również stać na straży pol- 
skości robotnika i kierować go do pracy twór- 
czej dla dobra kraju. 

P. P. S. w akcji swojej nieprzejednanego 
stanowiska wobec rządu, tworzy wroga niebez- 
piecznego w państwie. Frakcja rewolucyjna staje 
jasno z otwartą przyibicą do walki przeciw ' 
temu wrogowi. 

Frakcja rewolucyjna tworzyła kadry legjo- 
nowe do walki o niepodległość i wolność, dziś 
frakcja tworzy nowe kadry do walki z tymi, 
którzy duszę robotnika chcą zgangrenować anty- 
państwową polityką partyjnej ślepoty. 

W walce tej frakcja zwyciężyć musi, gdyż 
walczy tylko przeciwko zorganizowanym pro- 
wodyrom bez wojska, bowiem robotnik w du- 
szy stał zawsze i stoi po stronie tych, co się 
Kieruja interesem państwa. 

W walce tej z rzadem, demagogiczne je- 
dynostki nie widzą rzeczywistości, nie widzą 
tego, że rząd dzisiejszy dba jak ojciec o potrze- ` 
by warstw pracujacych i nie cofają się przed 
żadnem kłamstwem aby rząd ten w oczach pro- 
letarjatu zohydzić. 

Ale robotnik doby dzisiejszej nie jest iuż ` 
manekinem agitatorów. Umie patrzeć i oceniać 

i widzi różnicę rządów ostatnich dwóch lat od 


Karnie zorganizowane szeregi prowodyrów 
Polskiej Partji Socjalistycznej miały zawsze silny 
atut w ręce dla robotnika, a był nim system 
gospodarczy zbiedzonego kraju — nie mogący 
dać maksimum koniecznych do życia zarobków, 
lecz dający minimum konieczne dla proletarjackiej 
egzystencji. Łącznikieni więc polskiego robotni- 
ka z P. P. S. była walka o lepszy byt. Socja- 
lizm polski w epoce przedwojennej stworzył 
sobie chlubną kartę w historji odrodzenia, bu- 
dzac w sercach szerokich mas bunt przeciw 
ciemiężcom. Zadaniem jego było budzić w „ro- 
botniku ducha niepodległościowego. Mury cy- 
tadeli warszawskiej drżały od jęków katowanych 
przedstawicieli frakcji rewolucyjnej. Wtedy to 
P. P. S. była przedstawicielką polskich mas ro- 
botniczych i czerwony sztandar był symbolem 
proletarjackiej łączności z uciemiężonym narodem. 
Wtedy to P. P. S. miała rację bytu. R, 

Dziś rzecz się całkowicie zmieniła. Bojo- 
wnicy idei znikli. Organizacja partji dzieląca się 
na hierarchje przeróżnych wielkości, stała się 
asylem karjery przeróżnych agitatorów, przemy- 
cających pod pokrywką walki gospodarczej idee 
międzynarodówki. Robotnik polski, zorganizo- 
wany w karne szeregi, a żądający godnych wa- 
runków życia, z coraz to większą nieufnością 
spogląda na machinacje centralnych komitetów 
i podkormnitetów , dążących do zreformowania 
Polskiej Partji Socjalistycznej na socjal-demokra- 
cję międzynarodowa. | 

Akcja P. P. S. dziś — kiedy rządy Marszał- 
ka józefa Piłsudskiego tworzą podwaliny pod 
mocarstwowość polską, przekreśla karty swej 
chlubnej działalności niepodległościowej i staje 
się wrogą państwowotwórczej pracy Polski, tak 
zacięcie wrogą, że nie uchyla się przed szko- gęneralny bez wojska musi kapitulować 


Nastroje po „klęsce. 
(Garść uogólnień w rocznicę powstania 
styczniowego) œ 


Czy w rocznicę wybuchu Powstania Stycznio- 
wego należy pisać o samem powstaniu, o wy- 
padkach bezpośrednio z niem związanych? Mamy 
wrażenie, że nie. Powstaniem 1863 r. zajmują 
się i zajmą historycy-specjaliści i wcześniej czy . 
później ustalą właściwe przyczyny, które go 
spowodowały, trafnie oświetlą kierownictwo ` 
Powstania, omówią wyczerpująco bitwy poszcze- | 
gólne i okrucieństwa przeciwnika. Daleko wa- | ciwko powstańcom. Wspominano poszczególne 
źniejsze są sprawy: nastrojów popowstaniowych , epizody powstania, a w domach z tradycją szep- 

1 ostateczne dlatPolski powstania wyniki. Pierw- tem dzieciom mówiono: my tam już starzy nie 


i 


tego, co się do przewrotu majowego działo. 
"| przeto opuszcza szeregi tych, którzy w walce | 
partyjnej zapominają o państwie. 
I dlatego P. P. S. nie istnieje. Gdyż sztab 
K. 


| 
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sze należą do krainy naszych wspomnień i proszą 
by je w druku utrwalać. Drugie wiążą sle Ściśle 
z tymi wypadkami, które w ostatnich latach wy- 
padło nam przeżywać. 

Ostatnie pięćdziesięciolecie (1865 — 1915) 
okupacji rosyjskiej stanowi osobny rozdział hi- 
storji. | nim zająć się wypadnie. Dziś powiedzieć 
sobie możemy że były to czasy ciężkie. Gdyby 
można tu było zastosować umiejętność buchalterji 
— rzecby należało: księgowano same straty, żad- 
nych zysków. Początkowo uznano powstanie za 
szlachetny lecz szalony wysiłek,-za skutek zbyt 
wybujałego romantyzmu. Nie występowano prze- 
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doczekamy Polski Wolnej, ale wy młodzi... Jedno- 
cześnie starano się ratować to wszystko co się 
uratować da. Trwać, by przetrwać. Do przetrwa- 
nia potrzeba sił. Te zdobyć należy droga wyzys- 
kania nowych konjunktur. W ten sposób zrodził 
się nowy kierunek, aowa idea polityczno-gospo- 


darcza znowu pod nazwa „pozytywizmu war- 


szawskiego*. Powoli zaczęto przystosowywać 
się do życia, iść po linji najmniejszego oporu 
i z wielu rzeczy się rozgrzeszać... Do tych roz- 
grzeszeń należało stworzyć odpowiednie podłoże. 
Rozpoczęto akcję od osoby margrabiego. Uznano 
Wielopolskiego za wielkiego męża stanu, a 
w każdym razie za największego polityka pol- 
skiego. On jeden nie chciał ruchawki, która dała 
klęski. Dążenie bogacenia się jednostek podniesio- 
no do godności cnoty obywatelskiej. Wszelkie 


(oglądanie się na przeszłość nazwano przesadem. 


Rzeczą charakterystyczną jest fakt, że w tak 
skonstruowanym ruchu przyjmowała udział mło- 
dzież. Nie potępiamy tego wszystkiego całkowi- 
cie. w pewnych momentach i na pewien dystans 
można było i taki zastosować program. Zrozu- 
mieli ta doskcnale jedni, w odpowiednim mo- 
mencie zaniechali tego wszystkiego i rozpoczęli 
swe prace niepodległościowe. Inni pozostali 
wierni zasadniczo temu programowi a nawet go 
poszerzali. Nastąpiło rozdwojenie. A im więcej 
ono się ujawniało, im bliżej byliśmy nowych 


. wypadków — tembardziej przeciwnicy powstania 


akcentowali swoją do niego niechęć. W końcu 
doszło do tego, że zaczęto pisać o powstaniu 


"i powstańcach bardzo bezceremonjalnie... Tutaj 


oczywiście napastujacy liczyli na trudności obro- 
ny, na niemożność odpowiedzi przy czujaem 
oku rosyjskiego żandarma. Byli jednak i tacy, 
którzy potrafili pokonać trudności. Z uznaniem 
przypomnieć należy rycerską odprawę daną | „Ga- 
zecie Warszawskiej* przez Ś.p. Ludwika Strasze- 
wicza, zamieszczoną w „Słowie“ (patrz rok 1913): 
„nie wolno plamić drwinami i kompromi- 
tuiącemi pomówieniaini grobu ojców własnych, 
którzy krew ofiarną przelali za wiarę swoją, 
za miłość i za nadzieję”... 

Słuszne to były słowa, tem słuszniejsze, 
że powstańcy 1863 roku nietylko na dobre za- 
sługiwali wspomnienia... Zasłużyli na wdzięcz- 
ność naszą bezgraniczną, krew ich ofiarna nie 


poszła na marne. Czynem swoim wywołali ry- 


walizację między zaborcami, która także poma- 
gała do przetrwania, utrzymali ciągłość naszych 
walk o niepodległość co w pewnej mierze mało 


wpływa i na ostateczne rozstrzygnięcie naszej 
sprawy. 


Poglądy na sprawę powstania dadzą się 
podzielić właściwie na dwa okresy. Pierwszy, 
bezpośredni po wypadkach stanowią czasy 
zwątpienia i wyczerpania. Drugi — to czasy 
wzmożenia się na auchu. W tym drugim okre- 
sie umiano już poskramiać bezwzględnych prze- 
ciwników .powstania i zmuszać do szacunku 
tego co szanować należy. 

Poza publicystyką zaczęto poważniej zaj- 
mować się historją powstania. Zjawiła się wy- 
czerpująca biografja Traugutta (śp. Marjana Du- 
bieckiego) i prace Grabca (śp. Józefa [Dąbrow- 
skiego). Miejmy jednak nadzieję, że Powstaniu 
Styczniowemu nie jedno jeszcze pióro zostanie 
poświęcone, że wiele jeszcze pokoleń polskich 
uczyć się na niem będzie ofiarności i boha- 
terstwa. 


Dąbrówka Inf. Cezary Łagiewski. 


Działalność Bloku Bezpartyjnego, Współpracy z Rządem. 


Zjazd włościan ziemi krakowskiej. 


W salach związku legjonistów na Wawelu 
odbył się w niedzielę zjazd włościan B.B.W.R. 
ziemi krakowskiej, zwołany z okazji rocznicy 
powstania styczniowego. Obrady zagaił dyr. 
S ienko, który witając licznie przybyłych delega- 
tów chłopskich, przedstawił znaczenie zjazdu, 
odbywającego się w pamiętną rocznicę dziejo- 
wą. Wybrany przewodniczącym prezydent m. 
Krakowa senator Rolle, jako (gospodarz miasta 
pow /tał w serdecznych słowach delegatów zie- 
mi krakowskiej. W imieniu federacji „Polskich ; 
związków obrońców ojczyzny * przemawiał wi- 
cewojewoda dr. Duch. Następnie poseł me 
krakowskiej B. Pochmarski omówił obecną sy- 
tuację polityczną w państwie. Na temat zaga- 
dnień gospodarczych wygłosił referat 
Hyla. Po dyskusji uchwalono następującą rezo- 
lucję: 


powstania styczniowego, składają hołd bohaterom 
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poseł : 


składają hołd najwyższym sternikom nawy pań- 
stwowej Prezydentowi Rzeczypospolitej, Marszał- 
kowi Piłsudskiemu i premjerowi Bartlowi, wyraża- 
jąc przekonanie, że nie zgubna walka klas i partii, 
ale jedynie współpraca wszystkich sfer społe- 
czeństwa i energiczna praca nad odbudową go- 
spodarczą i podniesieniem rolnictwa umocni mo- 
carstwowe stanowisko Polski“. W końcu. zjazd 
wyraził uznanie i podziękowanie za pracę bez- 
partyjnemu Blokowi Współpracy z Rządem 
oraz prezesowi B.B. W. R. płk. Waleremu Sła- 
| wkowi Po zakończeniu obrak uczestnicy zjazdu 
wzięli udział wraz z federacją obrońców ojczy- 
zny w manifestacyjnym oddaniu hołdu pow- 
stańcom z roku 1863. 
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„HASŁO“ — Nr. 4. Tarnów, dnia 24 siyen. 1920 r. 


Dr. med. J. DRILLICH J. DRILLICH | 


specjalista chorób jamy ustnej i zębów prze- | 

prowadził się i ordynuje obecnie przy ulicy | 
R SOWENIE: 3. Nr. tel. 471. 

swego mechanika, który jest niejako lekarzem 

domowym tych wozów o cudownej konstrukcji 

mechanicznej. Kiedy takie wozy zjeżdżają do 


, garażu powinny podlegać dokładnemu raoliwioc ii 


Z okazii zjazdu włościańskiego odbyło się | 
, drobnym remontom i zażywają się szybko. 


' popołudniu w teatrze Miejskim przedstawienie 
„delegaci włościańscy pow. krakowskiego, | 
zgromadzeni na uroczystym zjeździe ku czci | 


„Betleem Polskiego“. Przed aktem trzecim p. 


Siwadłowski wygłosił okolicznościowe przemó- ` 
wienie z loży, zapełnionej włościanami w barw- , 
nych strojach krakowskich. 


Komisarz Rządu a Rada przybeczna. 


Senzacja naszego miasta przechodzi w dru- 


gą fazę. Już nie pytają się ludziska kto będzie . 
lecz kto będzie w radzie ` 


komisarzem rządu, 
przybocznej. 


l tu dają upust swej fantazji kronikarze ka-- ( 
 bami naszego miasta. 


wiarniani w całej pełni. Można przecież trzy- 
dzieści kilka nazwisk wybierać, więc domysłom 
i plotkom nie ma końca. Najfantastyczniejsze i 


najbardziej groteskowe pomysły opowiadają 30- ` 


bie ludzie na ucho. 


Widzieli na własne oczy listy — sami le- ` 


gjoniści i oficerzy opowiada ktoś, chcący ucho- 
dzić za wtajemniczonego. 

Około trzech tysięcy nazwisk słyszałem 
już od 2 dni ludzi mających być w radzie przy- 
bocznej. Jak tu wszystkim chętnym dogodzić? 

Ci, którzy układali listy mieli nie łatwe 


zadania, właśnie z powodu nadmiernych apety- | 


nie brać pod uwagę potrzeby gospodarcze na- | 


szego miasta i siworzyć taki zespół, któryby 
mógł zbawiennie i pozytywnie pracować ebok 
komisarza rządu. Komisarz rządu to urzędnik 
nie obeznany zapewne ze sprawami i potrze- 
Rada przyboczna musi 
mu sprawy te przedkładać i obznajamiać go z 


potrzebami naszego grodu. Od Rady więc przy- 
bocznej zależny jest w dużej mierze bieg spraw | 


na Ratuszu. Ci więc, którzy listy Rady układają 
muszą jedynie to mieć na oku, aby tam weszli 
ludzie obznajomieni z gospodarką miejską, lu- 
dzie światli i czynni. Zachcianki różnych filarów 
politycznych muszą tym razem zniknąć wobec 
konieczności gospodarczych miasta. Lista Rady 


przybocznej nie powinna być wygotowaną z. 
Na Ratusz | 
| oduczyć p. szoferów tak zwanych kawalerskich 


myślą polityczną jeno gospodarczą. 
muszą wejść ludzie rozumni obywatele wszyst- 


kich warstw, którym jedynie dobro miasta leży | 


owa 


„się nadmierne natężenie materjału, czemu 
' malnie skonstruowane podwozie nie może spro- | 
stać. Podwozia autobusów na ruch miastowy ` 


następnie powinny być oczyszczone i naoliwio- 
ne. Sam szofer po całodziennej pracy nie jest 
zdolny wykonać tej kilkugodzinnej pracy w ga- 
rażu. Garaż powinien być dobrze ogrzany, 
oświetlony; powinien posiadać wodociąg. Poza- 
tem jeżeli chodzi o autobusy konieczną jest 
rzeczą, aby linja miała jeden wóz rezerwowy, 
gdyż w razie ciągłego użytku tych samych 
wozów, nie mogą one podlegać konieczrym 


O tym nie pomyślał magistrat i stało się 
to co się stać musiało. Podwozia autobusów 
roztrzęsły się szybko i musialy wrócić do fa- 


' bryki w celu gruntownego rementu. 


Jak nas informuje p. R. do szybkiego roz- 


| trzęsienia podwozia autobusów przyczyniło się 
jeszcze to, że autobusy te bardzo ciężkie, obli- 
| czone 
| zatrzymywanie się co kilkadziesiąt metrów, gdyż 


są na jazdy na dalszą metę a nie na 


przez takie raptowne zatrzymywanie, wytwarza 
nor- 


muszą być specjalnie skomstruowane. 

Na szczęście Magistrat zakupił wozy w tak 
wielkiej i poważnej firmie, która chcąc pozostać 
w stosunkach kupieckich z naszem miastem 


zdecydowała się na całkowitą zmianę podwozia 


i już w najbliższych czasach wozy zupełnie 
zremontowane zjawią się w Tarnowie. 


Skoro wozy rozpoczną pracę musi Magis- 


_trat pomyśleć o organizacji obsługi tych wozów, 


poczem jak najszybciej postarać się o jeszcze 
jeden wóz rezerwowy a jesteśmy pewni że KO- 
munikacja jautobusowa w naszem mieście bę- 
dzie się odbywać bez przerwy. Również trzeba. 


jazd autobusami, gdyż za szybkie tempo jazdy 
nie jest wskazane dia dużych autobusów. Wy- 


EM = 


tów. Ale tworząc radę przyboczną, trzeba jedy- 


na sercu. | 
BE: | bór przeto szoferów odgrywa dużą rolę w do- | 
brym utrzymaniu wozu. Te uwagi zdają się | 
nam niezbędne, gdyż automobilizacja miasta bę- - 
dąca dopiero w zaczątku, jest wielkim krokiem 
naprzód w tworzeniu wielkiego Tarnowa. Kiedy 
widzimy uobdrapapy wóz ratunkowy wleczony 


Ankieta w sprawie ochrony lokatorów i rozbudowy miast. 


Nasz artykuł wstępny „Dwa wymiary“ zna- | 
lazł duży oddźwięk w społeczeństwie i otrzy- 


dów, nie może domu remontować i domy co- 
raz bardziej się rozpadają. 


maliśmy wiele listów krytykujących lub aprobu- | 


jących nasze zapatrywania na sprawę ochro- 
ny lokatorów i rozbudowy. 


Jeden z obywateli pisze nam, że nie można 
jednostronnie oświetlać tej sprawy i trzeba 
posłuchać zdania właś_icieli 
to chętnie. 


i ledwo wyztarcza czynsz na ¿zapłacenie podat- 


ków. Właściciel domu jest też obywatelem i to i 
że posiada dom, nie powińno być dla niego , 


karą. jeśli właściciel nie ma godziwych docho- 


domów. Czynimy | 


Trzeba — pisze obywatel 


Gdyby z czynszu był godziwy zysk, napewno- 
by byli tacy, którzyby budowali domy, ale tak 


każdy boi się być posiadaczem domu.] 
Właściciel domu na ulicy bocznej bez skle- 
pów skarży się, że mając dom jest nędzarzem 


Nie możemy zaprzeczyć, że w wywodach 
strapionego kamienicznika jest wiele prawdy. 


W sprawie ochrony lokatorów i rozbudo- | 
wy miast otwieramy ankietę i prosimy naszych 
czytelników © jak najszersze zabranie głosu 
w tej tak ważnej sprawie. 


Kilka słów w sprawie 


Jedną z dużych zasług magistratu 


zapoczątkowana. 


Miasto zakupiło w Światowej firmie Mer- i 


cedes-Benz 2 wozy pożarnicze, chcąc naszą 
straż pożarną zaopatrzyć w wozy najnowszych 
systemów i zaopatrzone bogato w materjał 
pożarniczy. Dziś w razie pożaru nawet na 
najdalszych peryferjach miasta straż w kilku 
minutach jest na miejscu i dzięki świetnie 
funkcjonującym przyrządom, może już w zarod- 
ku pożar stłumić 

We wszystkich miastach zrozumiano, że 
tramwaje elektryczne są przeżytkiem, gdyż są 
za kosztowne i muszą się trzymać Ściśle jednej 
trasy, kiedy autobusy mając obsługę tańszą 
mogą dowolnie według potrzeb miasta kiero- 
wać swoje linje. 

Mając to na oku, magistrat zakupił 2 dosko- 


nałe autobusy również we firmie Mercedes- | 


Benz. Autobusów tej konstrukcji znajduje się 
w obiegu przeszło 3.500 na całym świecie, 
więc magistrat miał całkowitą gwarancję, że 


jest | 
automobilizacja naszego miasta w tym roku : 


automobilizacji miasta. 


' przez dychawiczne konie, ze zrozumiałym wsty- 
— przeprowa- 
| dzić rewizję ochrony lokatorów, a to w tym 
sensie, aby podnieść czynsze w domach gdzie 
lokatorzy mieszkają za darmo, gdyż inaczej 
w krótkim czasie setki domów będzie się walić. 


dem konstatujemy, że Tarnów jeszcze ma wy- 
gląd Pipidówki i że przecież Magistrat z pomo- 
cą Kasy chorych mógłby się zdecydować na 
zakupienie automobilowego wozu ratunkowego. 


Aresztowanie komunistów w Tarnowie, 


Już to występy komunistyczne w Tarnowie 


| nie mają szczęścia. Ledwie się taka szajka mło- 


docianych wywrotowców na naszym terenie po- 
jawi i chce nasze mury i parkany oblepiać pla- 


'katami głoszącemi ideę „uszczęśliwiaczy ludz- 
kości“ już policja ma ich w ręku i idą rozmy- 
ślać do więzienia. 


wozy te znajdą doskonałe zastosowanie w po-- 


trzebach naszego miasta. 

„ Jednak magistrat — jak zresztą wszyscy, 
którzy zaczynają się zajmować automobilizmem 
popełnił jeden błąd kardynalny. Posiadając 
wozy doskonałe, mogące lata całe być w użyt- 
ku, nie pomyślał o odpowiedniej obsłudze tych 
wozów. Dobry kierowca to jeszcze nie wszyst- 
ko. Wóz musi być bardzo pieczołowicie pie- 


Onegdaj znowu paru młodocianych komu- 
nistów została przez policję złapana na gorą- 
cym uczynku rozlepiania odezw i rozrzucania 
bibuły komunistycznej. Para ta wywiesiła na 
elektrowni sztandar bolszewicki. 

Policja z przyczyn zrozumiałych otacza ca- 


łą sprawę ścisłą tajemnicą, jednak jak zdoła- , 
liśmy się dowiedzieć, odezwy wydane są Z po- 
wodu rocznicy 5- ciolecia śmierci Lenina i na- 


lęgnowany, czyszczony co wieczór i dokładnie | 


badany, aby najmniejsza Śróbka była w należy- 
tym porządku, gdyż małe zaniedbanie może 
doprowadzić autobus w krótkim czasie do 


ruiny. Dwa autobusy magistrackie pełniły cały | 


gdzie jest bardzo zimno, nie mogły być nale- 
życie przez zmęczonego szofera czyszczone i ba- 
dane. 

Zwróciliśmy się w sprawie automobilizacji 


' do znanego automobilisty p. R. w Krakowie 


i ten oświadczył nam, że najmniejszy nawet 


park automobilowy musi oprócz szoferów mieć 


dzień bez przerwy służbę a wieczór: wprowa- | 
dzone do prowizorycznego z desek garażu, 


wołują do bardzo uroczystego obchodu Święta 
bolszewickiego. 

W odezwach roi się od zarzutów prze- 
ciwko burżuazyjnemu rządowi polskiemu. 

Młodociani zbrodniarze znajdują się pod 
kluczem. 

Jednak ta osiemnastoletnia szwaczka i ten 
niepełnoletni wyrostek, którym ukryci agenci 
bolszewji wsuwają w ręce bibułę i wysyłają 
ich na ulicę, są tylko ofiarami płatnych agentów 
bolszewickich, którzy omotawszy swe ofiary 
zasłaniają się za niemi i działają w ukryciu. 

Policja powinna wytężyć wszystkie siły, 


| aby wydobyc z ukrycia organizatorów ruchu 


wywrotowego. —a 


a co niektóry to nawet na 


„PPASŁO” — Nr 4. Fernów, dnra 24 stycznia 1929 r. 3 


Na ekranie życia. 


; przez chwilę 


| wały do tańca i nie było pani, któraby chociażby 
| Zabawę rozpoczął | 


„pietruszkowała*. 


Och te bale i te paniusie tarnowskie, które | Polonez prowadzony przez pułk. Kleberga z panią 
starościną Moarossanyiową, w drugiej pan starosta | 


na moją głowę gromy walą, jeśli się jedną prze- 
'oczyło w sprawozdaniu. Ale dlaczego się Rom- 
kowi dostato również w jadowitym liście „osoby 
na stanowisku“, która, jak wypada na taką po- 


waż osobę, nie dba wcale o ortografję, a | 
ng © Branit do białege rana. Dużo wesela wywołał oberek odtań- 


w wyrażeniach jest nieco trywialną. Nie chcemy 
być złośliwi i nie przedrukujemy „suterynowej* 
gwary pani 
była umieszczoną. 


z towarzystwa, obrażonej, że nie . 


Pisze owa „osoba“, że nie trzeba umiesz- 
czać pisarek adwokackich , a opuszczać osoby 
z towarzystwa. Paniusiu kochana, co pani' chce ` 


od pisarek (jeśli takie były), skoro ładnie wy- 


glądały? Po stylu i formie listu wyczuwam, że 
pani jest strasznym koczkodonem, a oleju w gło- 
wie niech nam pani nie odmawia, bo przecież 


-obraza o nieumieszczenie jej w sprawozdaniu . 


Świadczy, że oliwa jest pani znaną tylko ze 


„sałat. 


Grozi pani, że na przyszły rok nie pójdzie 


„na bal, tylko wyśpi się w domu. Czyż godzi 
O pani „na stanowisku“ 


się nas tak martwić ? 


przyjdź! przyjdź! 


Panna Cesia M. (dlaczego nie całe nazwi- 
sko?) jest poetką. Płonaca jej młoda dusza pra- 
gnie się w rymach wypowiedzieć i chce być 
"drukowaną. Chętnie czynimy zadość prośbie p. 
Cesi M. i podajemy jedną zwrotkę: 

Mój pierwszy bal 
elektryczność płonie 
1.jarteż. ', 

W uścisku sal 

tancerz we mnie tonie (!) 
i ja też... 


Na bogi! Dlaczego sale panią ściskają? Niech ` 


pani wyjdzie na świeże powietrze, to pani do- 


‘brze zrobi, a uratuje tancerza, który w pani tonie. 
Niepewność polityczna Tarnowa i groźba 


utraty ojców miasta powoduje nie tyle żal po , 


tych, którzy po  kilkunastoletniej drzemce na 


ratuszu odchodzą, jak raczej budzi w każdym 


bodaj obywatelu tego grodu życzenie znalezie- 


nia się na stolcu ratuszowym. Bez różnicy wy- . 


znań i ugrupowań politycznych wszyscy chcą 


uszczęśliwić miasto i gospodarczo je organizować. | 
, por. Barniakowa w pięknej stylowej sukni 


szalem, prok. Spólnikowa w przepięknej i 


Kupuję jabłka na rynku a tu straganiarka 
do mnie: 

„Panie redaktorze, przecież my z 
powinniśmy mieć swego przedstawiciela na ra- 
tuszu. Tyle lat pod ratuszem siedzimy, żeby się 


tam ktoś za nasze krzywdy ujął; chcą nas prze- 


cież wyrzucić z Rynku”. 
Aura wzięła się ostro do nas i mamy już 
dwa miesiące mróz silny i zadymki Śnieżne. — 


„Młodzież cieszy się ze sportów zimowych i 


używa na Górze Marcina radości saneczkowej 


kozły. Pani Awrumowa z mego domu, która 
w tej kwestji takie ma zdanie. 


„Panie, une, te panny to wszystkie są siksy. 
Une ubirają na sobie portki i lecą na góre Mor- 


| wanym 


Rynku 


Marossanyi z p. pułk. Klebergowaą, w trzeciej p. 


burmistrz dr. Kryplewski z pułk. Dragatową, w czwar- 


tej prezes Geisler z panią hr. Wodzicką. 


Na lustrzanej sali młodzież i oficerowie tańczyli . t 
' ezego odbędzie się w sobotę dnia 2-go lutego wiel- 


czony przez kapitana Znamirowskiego i p. kapitanową 
Znamirowską. 


Do kadryla stanęło 80 par. Podczas kadryla | 


rozdawano paniom piękne baloniki i kwiaty. 
Wodzirejem zabawy był kapitan Znamirowski. 
Z panów zauważyliśmy: starostę Marossanyiego, 


pułk. Kleberga i ppułk. Mątarewicza, oraz cały sztab | 
oficerski tak 16 mastki jak i 5-go pułku strzelców 


konnych, p. burmistrza dr. Kryplewskiego, inf. My- 
sora, prez. dr. Głeislera, ks. Sanguszkę, inż. 
dyr. Gizbert Studnicxiego, dyr. Hanauska, 
Brodackiego, prok. dr. Spólnika, 


posła 


nera, kom. Munka, kom. Malinowskiego, dr. Ehren- 
freunda, dyr. Gładyszewskiego, inż. Hubera, p. Sli- 
wińskiego, p. Chylewskiego, dr. Kawalskiego, inż. 
Vayhingera, as.  Marguliesa , inż.  Leczera, p. 
Bauera z Bochni, mec. Rosenberga z Pilzna p. Mar- 
szałkowicza i wielu innych. 

Trudno zaprawdę jest omówić toalety pań. Było 
ich tyle a tak piękne, że trzeba było całą noc po- 
święcić, aby wszystkie spisać. 

Pani starościna Marossanyi w pięknej, stylowej 
czarnej sukni z crepe georgette z szalem, p. pułk. 
Kleebergowa w nadzwyczaj eleganckiej, białej toa- 
lecie, p. pułk. Dragatowa w różowej crepe georgstte 
ze złotą koronką , pułk. Matarewiczowa w  przepię- 
knej różowej, p. prof. Machalska w tiulowej, czarnej 
crepe satine z haftami, dyr. Hanauskowa w pięknej, 
stylowej, zielonej z brokatu i złotej lamy, inż. Szec- 
lowa w nadzwyczaj wytwornej, caarnej toalecie z ko- 
ronek, hr. Wodzicka w ślicznej, czarnej, koronkowej, 
maj. Grylowa w pięknej srebroej, stylowej toalecie, 
świecącej pajetami , p. dr. Silbigerowa w ślicznej, 


pana dyr. Skoli- . 
mowskiego, inż. Krynickiego, dr. Silbigera, dr. Fol- 


koronkowej toalecie, p. posł. Brodacką w wytwornej, | 
czarnej z różowymi kwiatami, p. Sliwińska w pięknej, ` 


gołąbkowej crepe georgette, inż. Leczerewa w ślicznej 
żółtej sukni z crepe satiny z djademem, por. Kaniowa 
w niebieskiej georgette, p. Kalliorówna w czarnej, 
z malo- 


wytwornej toalecie ze złotej lamy, inż. Studnicka 


w czerwonej z djademem, maj. Ważybokowa w eleganc: : 
kiej, czarnej toalecie, maj. Bulholsowa w czarnej jedwą- 


bnej, strojnej srebnemi koralami, p. Skolimowska w ` 


'p. dyrektora Michniaka. 


! pięknej żołtej toalecie, p. Korzenikowa w czerwonej 


nartach wywraca | ; sh 
Hi 'rotm. Albrechtowa w eleganckiej bronzowej jedwab- 


często w bramie zatrzymuje mniena pogadanki, nej, ubranej koralami, rotm. Łomnicka w wytwornej 


cina, bo w portkach to łatwiej męża znaleść. 


Une tam ze sanków spadają a mężczyźni ich 
podnoszą i poznają się na takich nieprzyzwoi- 
tościach, a w posagu mają une portki i sanki.“ 

Tak prawi pani Awrumowa, a to nielada 
koneserka życia i sportów. Pozatem handluje 


w towarach papierowych i dostfrcza mi stuar- 


Kuszową paczkę papieru, w oryginalnem opa- 
kowaniu, w której zawsze brakuje kilku arkuszy. 
Ale to już nie wina pani Awrumowej. J. K. 


TRATE SE AE A ea ENE RES A 
Kronika karnawałowa. 


Z balu Garnizonowego. 
Już dawno nie pamiętają Tarnowiacy takiego 


ścisku jaki panował w salach Kasy Oszczędności na 


‘Garnizonowym balu. Jakby wszystko co do towa- 
rzystwa w Tarnowie należy, dało sobie randkę w 
Kasynie, 

W rzęsiście oświetlonych sa!ach odbijały się od 
błyszczących mundurów i czarnych fraków przepiękne 
1 stylowe toalety pań. 

Gospodarz zabawy p. pułk. Kleberg z właściwą 


z tiulu, kpt. Znamirowska w białej, brokat. z pięknym 
hełmem, kap. Przybytniowska w pięknej, różowej toa- 
lecie, kap. Landnerowa w eleganckiej czarnej korenko- 
wej, por. Krautwaldowa w prześlicznej różowej sty- 
lowej toalecie, por. Szenkowa w wytwornej zielonej, 


toalecie, p. dyr. Działowa ślicznie wygladała w nie- 
bieskiej velour chiffon, p. Greppertowa w pięknej 
toalecie ze złotych koronek, kom. Munkowa w ślicz- 
nej czarnej sukni, rotm. Turowiczowa w niebieskiej, 


maj. Kurnatowska w czarnej z koronkami, por. 
Bujalska w czarnej crepe satine, inż. Tylkowa 
w czerwonej, iaż. Krynicka w czerwonej stylowej. 


wszystkich 


Z ‘panien wyróżniały się pięknemi toaletami | 
panny Leskie z Warszawy, prześlicznie wyglądała | 


w sukni lila crepe georgette p. Janka Machalska, 
Janka Steindlówna w pięknej różowej crepe satine, 
Masia Armatysówoa w oryginalnej czarno białej 
toalecie, p. Ewa Różańska w efektownej zielonej 
crepe georgette, panna Martynianką z Pilzna w bo- 


| gatej złotej pajetowej, p. Janka Kutyzianką w zie- 


| lonej z tiulami, panna Bauerówną z 


Bochni w nie- 


|! bieskiej z brokatem, p. Augustynówna z Wieliczki 


sobie wytwornością kierował zabawą i można śmiało | 


rzec, że dawno nie bawiono się tak Świetnie w Tar- 


owie jak na „Garnizonce*, 


, „Niezmordowanie akompanjował panu pułkowni- 
p k kierownictwie p. major Gryl, który osobiście 
coglądał, aby każdy gość czy to przy bufecie, czy 
to na sali bawił się dobrze. | 

wie muzyki wojskowe bez przerwy przygry- 


w różowej haftowanej, Zofja Peżanowska w czerwo- 
nej z koronkami, p. Huberówna w piękneji stylowej 
zielonej sukni, p, Jasińska w wytwornej z blado 
różowych koronek, p. Leśniakówna z Bechni w bia- 


 Sanokowska Helena, — ks. Złotek 


łej krynolinowej ozdobionej ibukiecikami kwiatów, | 
panna Doering z Bochni w ślicznej różowej toalecie | 


i wiele wiele innych, których wyliczyć nie sposób. | 
ścisk | 


Przy bufecie doskonale zaopatrzonym 
wielki. W bocznych pokojach przy stołach wesoła 


rozmowa przy winie i sząaiapanie, tylko od czasu do | 
czasu tony walca lub polonji odrywały młodzież 


od kieliszka i biegli na salę taneczną. | 
Tany trwały do białego rana. 


Bal akademicki. 

Dnia 26 odbędzie się w salach Kasyna bal 
akademicki, na który młodzież akademicką przygo- 
towaje wiele niaspodzianek. Na bal ten zjedzie z 
Krakową Protektor bąla min. Kumaniecki. 


ten ma być największą zabawą tego karnawału. 


Szecla, 


Zabawa Strzelca. 
Dnia 26 odbędzie się w salach Gwiazdy do 
roczny opłatek połączony z tańcami urządzony przez 
Związek Legjonistów i Związek Strzelecki.! Zabawa 


| zapowiada się świetnie. 


Bal Inżynierów. 
Pod protektoratem Polskiego Tow. Politechri - 


ki Bal Inżynierów w salach Kasy Oszczędności. Bal 


(dk! 
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Stały Teatr Amatorski. 


W niedzielę dnia 27 stycznia i w piątek 


dnia 1-go lutego odegra jw sali Sokoła Stały 


Teatr Amatorski „Boże Narodzenie“ $sztukę w 
3. aktach z szopką napisaną przez Stanisława 
Komara. Muzykę dostosował por. Ciapski.| 

W przedstawieniu bierze udział przeszło 
100 osób ze współudziatem orkiestry i chórów 
tow. muzycznego. > 

Wspaniałe dekoracje, Świetna reżyserja i 
i doskonała gra aktorów, zapewni nowej sztuce 
Świetny sukces. 


kw 


Odezwa do byłych uczniów szkoły 


brzosteckiej. 


Kochany Kolego (żanko)! 

Brzostek, jako miejscowość fjest wymienio- 
na w dokumentach 'już w r. 1106, jako szkoła 
w XVI w. 

Szkola Brzostecka nietylko starożytnością 
słynie; w nowszych |czasach wydała wielu lu- 
dzi, którzy zajmują wysokie stanowiska w na- 
rodzie i państwie. 

By się razem zliczyć, połączyć, złączyć do 
jednolitego czynu, ,grono osób niżej podpisa- 
nych, postanowiło zwołać wychowanków Alma 
Matris Brzostecentis na dzień 4 lipca b. r. 

Program uroczystości: Dnia 3 lipca (nie- 
dziela wieczór): Zebranie towarzyskie w lokalu 
PP. Józefów Tułeckich. Poniedziałek 44fipca. 
Godzina 9 nabożeństwo na intencję wychowan- 
ków z kazaniem okolicznościowem. 

Po nabożeństwie odwiedziny cmentarza i 
minuta modlitwy za zmarłych profesorów, na- 
uczycieli i wychowanków zakładu. Krótkie prze - 
mówienie. Miejscem modlitwy będzie grób Ś. 


Godzina il: Zebranie Uroczyste w szkole 
na którem wygłoszony będzie referat na temat: 
„Szkoła Brzostecka na tle historji Brzostka*. 


„Po referacie dyskusja i zorganizowanie „stełego 


Komitetu Zjazdowego wychowanków Szkoły 
Brzosteckiej. Po zebraniu zjazdowy obiad. 

Niniejsza odezwa jest apelem i wicią do 
wychowanków i wychowawców 
Szkoły Brzosteckiej, aby na Zjazd raczyli przy- 
być. — Przybycie należy zgłosić do dnia 15 
czerwca br. na ręce Zarządu Szkołu w Brzostku, 
posyłając równocześnie zadatek w wysokości 
5 zł. Koszta zjazdu wynosić będa około 10 
zł. od osoby. 


Komitet Honorowy: 

Niezgoda Piotr, ksiądz generał W. ,P. — 
Szymkiewicz Stefan, ksiądz proboszcz,— Trze- 
Śśniowski Władysław, starosta — Tułecki Szy- 
mon, starosta — Tułecki Andrzej, burmistrz 
Szczepański Józef, dyrektor — Mrozówna Fran- 
ciszka, naucz. — Staniszewski Józef, b. poseł — 
Krajewski Tomasz, urzędnik Minist. Robót 
publ. — Kolbusz Józef, prakurator Sądu oklęg. 

w Cieszynie. 


Komitet Wykonawczy: 
Wnęk Karol, przew. = Tułecka Marja, — Tra- 
ciłowska Wixtorja, — Traciłowski Stefan, — 
Karol, — 


X. Dr. jałowy Józef. 


Prawdziwy i dobry automobi- 
lista jest tylko wówczas powny 
w jeździe, gdy posiada opony 


„PIRELLI - CORD“ 


Dzięki tym oponom osiągnięto riz 
nagrodę na ostatnich wyścigach. 


Skład opon,dętek i gum masywnych 


WŁ. B. SEMCZUK 
„GARAŻE: 


ul. Prezyd. Narutowicza 18, 
Na składzie wszystkie wymiary. 


4 „HASŁO“ — Nr. 4. Tarnów, dnia 24 stycznia 1929 r. 
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Pięć obrazów pierwszorzędnych abe. Ne będzie A yt między abonentów „Hasta w dniu Wi kwietnia b. r. 
l) Uziembły — 2) Zelechowskiego — 8) Rubczaka 
oraz 2 obrazy Górskiego. 


Niebywała ckazja udekerowania mieszkania! 
Prenumeratę przyjmuje się w administracji „Hasła“, ul. Wałowa l. 19, — lub czekiem P. K. O. Kraków Nr. 406. 802. 


Telef. Nr. 2560. Spółka z ogr. odpow. Telef. Nr. 2560. 


Katowice II. — ul. Krakowska 2. 


i Aaa 
jj Urządzenia centralnych ogrzewań wszelkich systemów. 
: 

| 

Bi 


Urządzenia sanitarne. 

Specjalność: centralne ogrzewania w pałacach, willach 

i oranżerjach. P 

Kondygnacyjne centralne ogrzewania gorącą wodą 
dla domów prywatnych. 

Firma wykonuje w Tarnowie centralne ogrzewanie w gma- a || 

chu Sądu Okręgowego i wielu budowlach prywatnych. f 


IA BE bom di | MMA KES YS i | | 

TARNÓW | 
| Przedsiębiorstwo dostaw | 
materjałów drzewnych. 


| 
Własne składy w Ostrowie. 


BIÓRO ARCHITEKTONICZNE 
i BUDOWLANE 


IV. EDWARDA OKONA | 


architekty w Tarnowie 
ul. Zabnieńska 4a 
I. piętro wykonuje: Telef. 236. 


| plany, kosztorysy, Oszacowa- 
| nia, obliczenia statyczne i bu- 


| Zakład P } c tę7 AGE 
y Przemysłowe „larnowianka "Na PRDARĄ + 
SAFIER i EKSTEIN w TARNOWIE | = | 

Ea 


polecają niniejszem swoje wyroby pierwszorzędnej jakości,: obejmujące r 
Najelegantsze płaszcze, kost uny 


damskie — modele zagraniczne 
dowy kościołów, dworów, szkół, a par uga 


il 
ski! 
| 
| 
| posiada na składzie 
plebanii, domów mieszkalnych, OZ 
| 
| 


budynków fabrycznych, zabudo- Zakład techn. - Dentystyczny | EPERE a M, 3 JE 3 N R R i 
| à; 


wań gospodarczych, wystaw skle- | 
EE SCHNIERERA |= 5 z a clektrycznezo jj „RR 234 


1) Fabrykę dachówek, cegieł i dren, oraz 


s Ba CAPER drutu i gwoździ. 


Fi 

= ( 
=] 

i 


kres budownictwa wchodzących. 

NADBUDOWY i PRZEBUDOWY 

domów oraz pojedynezyseh mieszkań 

wykonuje się na dogodnych wa: 
runkaseh zapłaty. 


| OSZACOWANIA  uskuteeznia się 


powych i wszystkich robót w za- 
i przeniesienia siły 
Tarnów, ul. Krakowska 13. | 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres | Bolesław Spena zi! udziela d O go dn yc h warunków r 


dentystyki wchodzące po cenaeh obecnie | spłaty. R "8 
przystępnych. Dla panów urzędników „Toc k 


Tarnów —ul. Wałowa 23. 


dla banków i urzędu skarbowego. i młodzieży szkolnej ulgi w TANAPA L ca „aj, 
en B= 
FFYYEEZECYTI PALLE EARS A = "——EZLJ | Pam e E o Tcu i T T GT ULLA HOHO MK WO EE OTIPYTA mapek 
A Ważne na zimę. Ważne na zimę. 
Izrael Osterweil į OŁĘAZY Nowo otworzona 
Tarnów, Lwowska 7 A © t | reo] w Tarnowie ul. Bernardyńska SĘ 
pok wabłackj  * I kilku znanych mistrzów oraz enturaia węg owa (naprzeciw Sądu Powiatowego) 
| r OAK więgiel doborowy z zagłębia krakowskiego, z szybów „Artur” 
wykonuje ubiory męskie z za- "4 N KI ar“ 
granicznych jakoteż krajowych `i Al I Y i „Krystyna> po cenie 4:50 zł. za 100 kg. — loco skład. . Ay ` 
. materjałów według najnowszych | Ado sprzedania. Wiadomość w Jednorazowe kupno przekona każdego o dobroci węgla. AE 
żurnali. | Polecam się P. T. Publiczności «3 
n. „Hasła“, ul. Wałowa 19. A + AB 
| Ceny przystępne. Warunki dogodne. Adi i 4 Wi | L. Szadziński. z. 
IIAIR IIIA ALAKAA ggenute fana ZCS Z C_— OLOOWOOWONOOCE ha ONI e OA HAKI AA Uh MA 9 0.0.0.040 n dA 1 4/0 ALADA Bhae: iA: D parawan y | 


2a KARECÓOSCH ul 


4 OŚWIADCZENIE. 
| Najlepsze wódki i likiery p 


Í OOKIERNIA SKOLIMOWSKIEGO | 5. 
| ŚL Glotzner 


ul. Goldhamera 


Niniejszem oświadczam ky 
«poreda. iż za pobrane towar) 
= przez moją żonę Marję Gałd, 
z | zamieszkałą na warstatach koleja- 
e s IMA bez mojej wiedzy, płacił | 
nie będę. sob 

82 ARR 

Kazimierz Gałdyn. 
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poscie CES WE sieć ją 
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p T R i odp. Ródaktór Jan Kalenza. — W drebomi L. Biysmy w Famewio. 
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